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WIADOMOŚCI" KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — - 

JO. Xiąże, Gubernator tych Królestw , na- 

dał opróżnione miejsce gubernijalnego i prezy- 

dyjalnego Koncepisty , Praktykantowi kovcepto- 
wemu Karolowi Fialka. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ameryka południowa. 


Dziennik Indicateur de Bordeaux umie- 
wiadomości z Vera Cruz Z dnia 
najnowszy francuzki 
w Mexyku w d. 
wprzód Pre- 


ścił następujace 
48. Września, nadeszłe przez 
statek pocztowy: Kongres został 
27. Sierpnia zamknięty , nadawszy r 
zydentowi nieograniczona władzę dla obrony nie- 
podległości i swobod kraju. Jenerał Teran, czło- 
wiek wielce zasłużony, mianowany zosiał drogim 
naczelnym wodzem korpusu czynnego pod roz- 
kazami Santa Anna. Kilka korpusów było w po- 
ruszeniu, i Jenerał Bustamente , Wiceprezydent 
* rzeczypospolitej, stanął na czele korpusu Odwo- 
dowego. Kongres zawyrokował wymuszona po- 
Zyczkę zza iwa najdzielniejsze środki 
przeciwko dalszemu posuwanii się Hiszpanów. 
Na majatek osób znajdujących się w krajn nie- 
przyjacielskim włożono sekwesir, jakotćż na po- 
łowę dochodu Hiszpanów, którzy podczas wojny 
znajdują się w jakim obeym kraju. W dniu 11. 
Września wyszedł z Mexyku de Vera Cruz kon- 
woj z600,000 piastrów. W Vera Cruz oczekują 
Jenerała Bravo i innych dowódzców, żyjacych na 
wygnaniu w Zjednoczonych Stanach (?), aktórzy ża- 
dali i otrzymali pozwolenie powrócić się do kraju, 
aby wnijść mogli w szeregi obrońców niepod- 
ległości kraju. 
-  Hiszpanija. 
— Z Madrytu d 12. Listopada. — 
| Uroczystości, htóre d. 5. b. m. odbywały 
sie w królewskim pałacu przy podpisaniu uno- 
wy madżeaskiej Króla Jmei z Kiężniczką Maryją 
Krystyna Bourbon, były głównie następują- 
ce: Gdy Król Jmć napił się herbaty, Infhnt 
Don Carlos, jego małżonka Donna Maryja fran- 
cisca de Asis i Xiężna Bejry, zajęli miejsce 
po prawej stronie Monarchy , Minister spra- 


wiedliwości Pan Calomarde, jako najwyższy 
Notaryjusz państwa , przeczytał głośno umow 
małżenskg » która potem Król podpisał, a na 
stępnie zrozkazn jego , Inlauci 1 lufantki. Se4 


í 
+ 


krelarz gabinetowy Pan Grijałba trzymał przy gi 


tem kałamarz , za która usługę przeznaczona 
jest gratifikacyja 10,000 piastrów. Po członkach 
rodziny królewskiej , podpisał umowę Neapoli- 
tański poseł KXiażę Partanna, umieszczając swoje 
na przeciw imienia Infantki , która osta- 
tnia podpisała. Po skończonym obrzędzie, Król 
Jmć pozdrowił najuprzejmiej wszystkich obe- 
cnych. Najznakomitsze osoby , które z rozkazu 
królewskiego znajdowały się jako świadkowie 
przy podpisaniu przez Króla umowy , były na- 
stępujące: Kardynał Arcybiskup Toledański Don 
Ingnanzo , Margrabia San Martin, Xiażę Hisar 
najwyższy. Podkomorzy, Margrabiowie "Valpa- 
raiso i Bilgida » Xiażę Alagon, wszyscy Gran- 
dowie pierwszej klassy i Kawalerowie ziotego 
runa, niektórzy Radcy Stanu i jeneralny Wi- 
kary zakonu franciszkahskiego ojciec Cirillo 
Alameda. Oprócz tego byli przytomni na uro- 
czystości , lecz nie jako właściwi świadkowie 
wszyscy Ministrowie krajowi, Czlonkowie rady 
stanu, rady wojennćj, rady indyjskiej i kolle- 
gijum fmansów, Jenerał Porucznik Linan jene- 
xalny Kapilan nowej Kastyllii , Xiażęta Infan- 
tado , Medina Celi, Villahermosa, Montemar 
Albuquerque, Sedazi San Carlos, Jenerałowie 
Palafox i Castanos, i wielu deputowanych 
z prowincyi. Š pm 
„Jak słychać, Królestwo Ichmość Sycylijscy 
dopiero w dniu 8. Grudnia przybędą do Krysia 4 
a w dniu 14. odprawia uroczyst "AE R ja 
drytu. WW podróży rzez RE ab 
nienta Francyi, AMA Do ao EK A 
a dodali Jacy się tamże „wygnani Hi- 
p podali „przyszłej naszej Królowej mnó- 
stwo próśb, które Jej Królewska Mość łaskawie 
przyjmowała. R 
Monitor 2 dnia 29. Listopada umieścił na- 
stępujący list z Madrytu z dnia 19. Listopada : 
Diahoniec ważna sprawa względem amnestyi zo- 
stała rozstrzygniona. W chwili, w której W Panu 
to piszę, rzad zajęty jest ułożeniem królewskiego 
wyroku, ściagajacego się do tego RZ 
Sadzimy, że niemylna rzecz donosimy , gdy 
WpPanu oznajnujemy, iż tylko mała liczba bę- 


imie 
c 


dzie wyjęta, mianowicie: 1) Naczelnicy powsta- 
nia na wyspie Leonu, gdy tamże w dniu 1. Sty- 
cznia 1820. konstytucyja była ogłoszona. 2) Ci, 
którzy w dniu 7. Marca wspomnionego rohu zmu- 
sili Króla takowa zaprzysiądz. 3) Ci, którzy Kor- 
tezom w Sewilli proponowali Króla złożyć zTronu 
i propozycyję tę popierali. 

Gazety madrychie z dnia 19. Listopada do- 
noszą: Podług listów z Kadyxu z dnia 15. List. 
zawinęła tamże amerykanska frega: Fabius, pod 
Kapitanem Russel, z Nowego Yorku, po 24dnio- 
wej żegludze, i przywiozła P. Van - Ness, peł- 
nomocnego Posła Zjednoczonych Stanów na Dwo- 
rze Hiszpańskim. Przez okrętten otrzymaliśiny 
wiadomości z Hawanny do dnia 7. Paźdz. Wielka 
czynność ma tamże panować w celu posłania no- 


"wych wojsk i pieniędzy Jenerałowi Barradas. 


Statek pocztowy z Bordeaux Ner. 5, najęty był 
dla przewiezienia 200,000 piastrów i.250 ludzi. 
Fregata król. Restauration odpłynąć miała z 400 
ludźmi i 300,000 piastrów. Pułkownik Tajcnax 
formował z wychodźców Nowej Hiszpanii kor- 
pus ochotników. Liczba tychże wynosząca jnż 
800 ludzi, miałabyć do 1000 pomnożona, iAd- 
mirał Laborde upoważniony był przewieźć ich 
do Tampiko. 

Potwierdza się wiadomość, Że Jenerał 
Fguja pozostanie przy Życiu; straci atoli cbie- 
dwie ręce. Na wniosek rady Ministrów miał Król 
pozwolić, ażeby używał stępla do podpisu swego 
imienia, lecz z wszelkiemi środkami ostrożności. 
Utrzymuja, Że tylko jedna osoba chcąc się ze- 
mścić na Jenerale, wyrządziła mu tę krzywdę, 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 
Król Jmć passował Pana John M. Donald, 


Podpułkownika w służbie kompanii wschodnio- 
iudyjskićej i nadzwyczajnego Posła rzadu Indyj 
wschodnich przy Szachu Perskim, na rycerza, 
i kazał mu wtćj mierze patent przy wyciśnieniu 
wielkiej pieczęci połączonych Królestw Anglii 
i Irlandyi wygotować. 

Gazeta wychodząca w Windsorze, aby zbiła 
rozchodzące się wieści, umieściła następujące 
wiadomości: „Król Jmć używa ciagle najlep- 
szego zdrowia. Ci, którzy maja szczęście znaj- 
dować się przy bohu Monarchy, uważają za rzecz 
śmieszna , iż tyle sprzecznych z tego powodu 
biega wieści. Wprawdzie Monarcha nie prze- 
jeżdzał się w ostatnich czasach, jak w miesiącach 
leinich , w jednokonnym powozie, lecz to nie 
pochodzi ze słabości, lecz że nie chciał się wy- 
stawiać na zmiany powietrza.'* 

W dniu 23. Listopada Xiażę Leopold, w to- 
warzystwie Barona Stockmar i Sir R. Gardiner, 


po trzech godzinach żeglugi przybył z Kaletu 
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do Dower, powitany wystrzałami z dział. Za- 
trzymawszy się cokolwiek , udał się w dal:za 
podróż do Stolicy. j 

Xiażę Wellington miał w dniu 17. z. m. 
u Króla w Windsor prawie trzygodzinne posłu- 
chanie. Wiele gazet zwróciło uwagę na to dłu- 
gie posłuchanie i wnosi z tad, że się nale- 
ży spodziewać odmiany Ministeryjum. Dzien- 
nik Kuryjer, który te wnioski zbija, czyni uwage, 
iż jakkolwiek wielkie być moga usiłowania stron- 
nictw, jednakże zaufanie Monarchy w Ministrach, 
i zaufanie ich w własnych siłach, nie jest za- 
chwiane. 

Wielu Ministrów miało w d. 19. Listop. 
z Xięciem Wellingionem narady. 

Xiażę Wellington Kanclerz Izby skarbowej 
i inni Ministrowie znajdują się teraz w do- 
brach P. Peel, Stowne Hall w hrabstwie Norfolk. 
Depeszę Króla Jmci do Xięcia Wellingtona, 
która w dniu 23. z Windsoru do. Londynu nade- 
szła, posłano natychmiast do Stowne Hall. 

Dzieùnik nadworny donosi: Zawiadomieni 
zostaliśmy z dobrego źrzódła i możemy czytel- 
ników naszych zapewnić, iż Król nie okazał swo- 
jego nienkontentowania Xięciu Wellingtono- 
wł, jak to niedawno twierdzono , lecz raczej 
w liście do niego pisanyn wyraził dla niego 
największa przyjażń. Nawet, gdy niedawno od- 
wiedzał Xlażę Króla, uważano, że Monarcha 
nietylko z zwykła sobie uprzejmościa Żegnał go- 
ścia, ale go nawet tak przyjaźnie witał, iż ztąd 
wnosić potrzeba, że Król przekonany jest mocno 
o nienagannem postępowaniu swojego pierwszego 
Ministra. 

W Dzienniku Sunday Times czytamy: O tem, 
co KXiażę Wellington wzgledem zainierzonej re- 
formy w dochodach kościelnych postanowił, nic 
jeszcze nie doszło publiczności, pewna atoli jest, 
iż Jego Wysokość zamyśla zaprowadzić zmianę 
w tej gałęzi administracyi. Dawniejszą wiado* 
mość o mającej nastapić reformie w liturgii ko- 
ścielnej, zupełnie się potwierdza. Arcybiskup 
Ranterburski , który powziął pićrwszy tę myśl, 
zajęty jest mocno tym przedmiotem. 


Francyja. 


W dniu 17. Listopada pracował Król z Mi- 
nistrem marynarki Baronem d'Hańssez, a potem 
z Ministrem spraw zewnetrznych i Prezydentem 
rady Ministrów Xięciem Polignac. 

Królewskie postanowienie z dnia 1. Listop. 
przywraca na nowo służbę Płatników skarbu kró- 
lewskiego. Miejsca Płatników szczególnych, ma- 
rynarki iportów , w miarę ich opróżnienia, po- 
winny być poruczone Płatnikom Departamentów. 
Poczawszy od 1. Stycznia 1830. z przełożonych 


Płatników wojny i marynarki, oprócz głównych 
mast obwodu powinni być tylko ci utrzymani, 
k tórych utrzymać Minister skarbu dla punktualno- 
ści slużby uzna za potrzebę. Koszta całej tej słu- 
Żżby będa zredukowane na 1,120,000 franków. 


W dniu 21. Listopada wprowadzona była 
przed sad policyi poprawczej sprawa przeciwko 
Dziennikowi handlowemu i Kutyjerowi francuz- 
kiemu względem Towarzystwa Bretai skiego. Oba- 
dwa jerenci Bert i Valentin de Lapelouze, zo- 
stali, co się dotycze oskarzenia zamachu na kon- 
stytucyjną powage Króla, na prawa i powagę Izb, 
jakoteż co się dooże wzywania do nieposłu- 
szeństwa ku prawom, uwolnieni, lecz co się 
dotycze oskarzenia o zaszczepianie nienawiści, 
i uwłaczanie rzadowi Króla, skazani na jedno- 
miesięczne więzienie i 500 fr. kary pieniężnej. 
Oprócz tego zabranie numerów i onych zniszcze- 
nie uznano za ważne, i każdy jerent jeszcze na 
powrócenie kosztów skazany został. 

Gazety liberalne Paryzkie z d. 27. i 28. 
Listopada zawieraja mnóstwo artykułów , mówią- 
cych o majacem nastapić tak zwanem Coups- 
d'etat, przez który ma być Konstytucyja znie- 
siona, lub artykułem dodatkowym uzupełniona , 
nowe prawo wyborowe, a podług innych usta- 
wa municypalna i dla gmin postanowieniem Król. 
zaprowadzone i t. d. Gazeta Francyi z d. 28. 
wieczorem zbija te niedorzeczne wieści. 

W Marsylii padał śnieg w d. 48. Listopa- 
da. Zdarzenie to niesłychane jest dla tamtego 
klimatu. Z całej Francyi nadchodza wiadomo- 
ści o wcześnych zimnach. Obawiają się zimy , aby 
nie była mocniejsza od zim w 1812 i 1822. — 
W Bordeaux stoi termometr od d. 18. Listopa- 
da w dzień na punkcie marznienia; w nocy by- 
wa $do4 stopni zimna. Nikt nie przypomina so- 
bie tak wczesnego zimna; Z resztą powietrze 
piękne. W Toulonie z podziwieniem mieszkań- 
ców padał także śnieg, a wzgórza miasta ota- 
czające tak sa pokryte śniegiem, iż się obawiają 
© drzewa oliwne. 


Zjednoczone Niderlandy. 


Ogrodnik mieszkajacy w Dootwent , nazwi- 
skiem Derksen, prosił drugiej Izby Stanów po- 
wszechnych, aby był na jej posiedzenie przy- 
puszczony. Twierdzi, iż mu się pokazał $. Jan 
1 dał mu niezawodny środek do ustalenia jedno- 
ŚCI w kraju. Nie watpi, iż Ich Wielmożności 
Przemowa jego będą nawróceni, i w tenczas to 
i00ocioletrie Panstwo weżmie swój poczatek. 

Z powodu słabości hilku artystów dramaty- 
cznych był w d. 25. Listopada teatr w Bruxelli 
Zamknięty. 


Niemcy. 


Kapitan Schnitlein z pierwszego bawarskie- 
go pułku artyleryi, po trzyletniej nieobecności 
powrócił z Grecyi do Monachium. 


Rossyja. 


Doniesienia z Petersburga z d. 25. Listo- 
pada zawieraja pocieszajaca wiadomość, Że Ce- 
sarz Jmć zupełnie przychodzi do siebie. 


Gazety Petersburskie wnieścily traktat po- 
koju miedzy Rossyja a [urcyja zawarty, z nastę- 
stępujacym wstępem : 

„Cesarz Jmć otrzymał od Jenerała Feld- 
marszałka Hr. Diebitscha Zabałkańskiego wiado- 
mość, że wymiana ratyfikacyj zawartego w d. 14. 
Września w Adryjanopolu traktatu pokoju, na- 
stapiła w d. 28. Października między Pełnomo- 
cnikami wysokich numawiajacych sie Mocarstw , 
a Że Cesarz Jmć odebrał już ratyfikacyje od Je- 
go Wysokości Sultana , przeto śpieszymy CZy- 
telnikom naszym udzielić pomienionego traktatu 
pokoju. Traktat ten, przez który chwalebnie 
prowadzona walka w sposobie szczęśliwym i zą- 
szczytnym została ukończona, oznaczając granice 
Rossyj w Europie i Azyi, nadaje handlowi ros- 
syjskiemu jakoteż całego świata te wolność že- 
glugi, jakiej potrzeby wszystkich ludów tak da- 
wno wymagały ; gospodarstwu krajowemu i prze- 
mysłowi wszystkich krajów otwiera nowe źrzó- 
dło pomyślności, ponieważ onym podaje nowe 
środki zbywania nowych produktów, i ojczyznie 
naszej przez szczęśliwie przywrócona powsze- 
chna spokojność zapewnia zaszczytne wynagro- 
dzenie za jej usiłowania i rozmaite poniesione 
ofiary.“ ` 


Dzielnik Odeski z dnia 20. Listopada ( 2. 
Grudnia ) donosi: 

Ambassadorowie tureccy wysiedli na brzeg 
ostatnićj Soboty, d. 16. Listopada. Udali się na- 
tychmiast do domu dla nich blisko kwarantanny 
przygotowanego. Dóm ten został zamknięty i 
poddany przepisom kwarantanny. — Oto jest 
lista osób , składających ich orszak : Przy Halil Pa- 
szy' jest czterech Adjutantów: Pułkownik piecho- 
ty Namik Effendi, Pułkownik jazdy Kafiz Aga, 
naczelnicy szwadronów Ąli Aga i Bakry Aga; 
oprócz tego urzędników domu i sług 38. Ne- 
gib Effendi ma 15 służących. Sarim Effendi 
Sekretarz Poselstwa , Podsekretarz Ministra spraw 
zewnętrznych i naczelnik administracyi Paszy 
Mutata, ma 4 służących. Tłómacz Poselstwa: 
Stefanaki» Wogorydy, z synem i trzema służą- 
cymi. Izak Trident, drugi tłómacz, z jednym 


służacym. — Wszystko Poselstwo z orszakiem 
składa się z 71 osób. 


— Z Odessy d23. Listopada (5. Grudnia), — 


Położenie naszego miasta ciągle jest zaspo- 
kajające. Nie zaszedł żaden nowy przypadek 
zarazy i większa część domów zambniętych zo- 
stała oswobodzona. W kwarantannie portowej 
równie nie masz nic nowego; w kwarantannie 
tymczasowej umarlo trzy osób, lecz nikt na no- 
wo nie zachorował 7 

Wiadomości z Bessarabii sa dość pociesza- 
jace. W Izmaiłowie widocznie zmniejsza się 
zaraza; w Leowie udało się ja zupełnie wstrzy- 
mać; w ciagu dni ośmiu lub dziesięciu nie było 
Żadnego wypadku ani w Kisziniewie ani w Ben- 
derze. Zaraza , która się okazała na przedmie- 
ściu i w kwarantannie MDubossarskiej, została 
wstrzymana. Nic nie zamieszało spokojności mie- 
szkańhców miasta. 

Hrabia Woronzow, 
powrócił do Odessy. 

Niezwyczwajnie wczesna zima tego roku 
nie tylko nie wolnieje, lecz codzień staje się 
ostrzejszą. — Termometr zniżył się. w ostatnich 
dniach do 159%, a barometr stoi nadzwyczajnie 
wysoko. Chociaż mało jest śniegu , wszelako le- 
pièj jest jechać saniami, niżeli wozem. Port je- 
szcze nie zamarzł; lecz dnżo jest śniegu przy 
brzegach. Słowem , nikt sobie nie przypomina 
tak wcześnćj i ostrej zimy. 

Traktatem Adryjanopolskin było postano- 
wiono , że twierdza Zurża będzie naszemu woj- 
ska oddana, aby one znieść, a miejsce, na kio- 
tem stoi, zostanie Wołoszczyznie zwrócone. 

: Warunek ten jest z liczby tych, którego 
dopełnienie bezpośrednio powinno poprzedzić 
epokę, w której wojsko nasze pocznie wycho- 
dzić z, prowincyj Państwa Ottomańskiego. 

Zurža została oddana wojsku naszemu wd. 
50. Października (12. Listopada). Zdarzenie to 
służace do spełnienia punktów przedugodnych 
traktatu Adryjanopolskiego , jest tèm ważniejsze , 
ile jest pierwszym przykładem , iż Turcy oddają 
twierdzę w pokoju, w skutek traktatu. Naczel- 
nie dowodzacy otrzymawszy 0 tem urzędowe do- 
niesienie od W. Wezyra i Pełnoinocnihów tu- 
reckich, oznajmił onym, że d. 8. (20.) t. m. 
wyjdzie z Adryjanopola dla przeniesienia swojćj 
głównej kwatery do Burgas. W tym samym cza- 
sie forpoczly nasze cofna się na linija, na któ- 
rej powinny siać do upłynienia pierwszego zdier- 
minów , przeznaczonych dla wyciągnienia wojsk 
z Państwa Otlomanskiego. 


Jenerał Gubernator , 
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Z d. 18. na d. 22. nie przybyły Żadne 0- 
kręty; 27 ładownych zbożem wypłynęło za gra- 
nice. 


— Z firaspola d. 16. (28.) Listopada, — 


Dnia 14. (26.) około godziny czwartej ra- 
no dało się tu uczuć gwattowne wstrząśnienie 
ziemi, trwajace blisko 4 minuty. Skutkiem tego 
domy podostawały rysów i okna zostały potu- 
czone. 


—- Z Kiszenewa dnia 45. (27.) Listopadu. — 


; W d. 14. ( 26.) i m. o godzinie 4tej bez 
kilku minut rano, uczuliśmy tu tak gwalto- 
wne ziemi wstrząśnienie, iż ludzie nie pamię- 
taja, aby podobne kiedyś było. Zjawisko to, 
tem jest ważniejsze, iż poprzedziły go dwa 
uderzenia gwałtowne , i że trwało bez przerwy 
przeszło trzy minuty; wszystkie budowy w mie- 
ście mniej lub więcćj ucierpiały; wiele komi- 
nów zwaliło się, 1 niektóre części głównych do- 
mów zostały wzruszone. Szczekanie psów, ryk 
krów, rzenie koni i ogólnie wrzask wszystkich 
zwierząt towąrzyszył temu zjawisku. 

_ _ Trzęsienie to ziemi podług nadchodzących 
wiadomości dało się uczuć także w Chersonie> 
Borysławiu, w Iwanowce, Akiermanie i Reni, 
i we wszystkich tych miejscach trwało prawie 
cztery minuty, i w jednych mniej, a w dragich 
więcej uszkodziło budowy. 


Multany i Wołoszczyzna. 


Pszczoła Wołoska zawiera dodatkowe je- 
szcze wiadontości o trzęsieniu ziemi w Buka- 
reście : 

W dniu trzęsienia wieczorem we dwie go- 
dziny po zachodzie słoiica dało się znowu uczuć 
lekkie wstrzaśnienie , a niektórzy. twierdza, że 
na drugi dzień jeszcze się raz ponowiło ; tu w 
mieście u spadzistości góry Dembowicy, wysta- 
pił z ziemi czarny piasek wydający woù siarki 
i żywicy. 5 

U stóp gór trzęsienie było mocniejsze, do- 
my w Kamninie są bardzo uszkodzone. Za przy- 
czynę tego trzęsienia naznaczają blizkość wul- 
kanu, którego wznoszące się dymy okazują , [że 
albo we wnętrznościach jego pozostały jeszcze 
maieryje palne, albo, Że je teraz zbiera, by 
kiedyś takowemi wybuchnął. Pod klasztorem 
Mardżineny otworzyła się ziemia na kilka pię- 
dzi, zkad płynie teraz woda czarna i snierdząca. 

Nie nadeszły jeszcze wszystkie wiadomości 
z okolic, aby poznać można wszystkie shutki te- 
go zjawiska. 


OZ Z Z O O z A W YO EE ECA. 
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